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Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIW ERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Zm iany jakościowe wydzieliny gruczołów  ło jow ych .
Skreślił Prof. Dr. A lfred Biesiadecki.

' y(Mitg dalszy).
Opis następujący opiera się na badaniu 27 guz­

ków, które nam z kilku stron jako kłykciny podskórne 
(Condylomata subcutanea) nadesłane zostały, a które 
uważać należy za m iSzaki zaraźliwe.

Do cech mięczaków zaraźliwych przez P> a t e m a- 
n a podanych i nh wstępie przytoczonych nie da się 
i obecnie nic dodać; są to zawsze guzki, które mają 
otwór rozszerzony i wypełniony istotą obcą, i które 
niekiedy przedstawiają wielkie podobieństwo do zaskór- 
ników, od ty.ck jednakowoż tern się różnią, że wpra­
wdzie bardzo powoli, jednak stale się powiększają; 
że położone obok siebie zlewają się w gnzki większe 
skupione i z tego powodu zbliżają się^więćej do mia- 
żdżaków lub żólciołojaków, od których wyróżniają sj| 
brakiem pslonki łą'cznej i ujściem zawsze otwartem, 
jakoteż tern, że stale zatrzymują budowę gronkową 
i gruczołową.

Bardzićj niż wszystkie znamiona dotąd przytoczone 
jest dla nicli cechującefn szerzenie się z jednego punktu 
ku obwodowi i ciągle wytwarzanie nowych guzków, 
tak, że z czasem zajmują w większej liczbie obszer­
niejsze części skóry.

W tern miejscu musimy zwrócić uwagę na tę oko­
liczno*!?', żeśmy badali takowe guzki zawszejj z osób, 
które cierpiały na wiewiór (mrethritis blenorrhoica) lub 
też śluzoropotok oczny J). Przez to jednak nięihcemy 
powiedzieć^ że takowe zdarzać się mogą t y l k o  u osób 
które same cierpią na wiewiór; jest rzeczą możebną 
a nawet prawdopodobną, że wydzielina wiewiórowa 
na czę&ci skóry drugiego człowieka przeniesiona może 
twór ten wywołać; jakoteż prawdopodobną, że inne 
istoty drażniące, mianowicie łatwo rozkładające się 
i obticie wydzielane jak pot, u osób nim dotkniętych 
mogą wywąłać twory podobne. Na pytaniej_zatem o za­
raźliwości ty,ck mięczaków, od wielu zaprzeozanej a w no­
wszym czasie przez |ćjfirchow ą% z pewnością potwier­
dzonej, należałoby w ten sposób odpowiedziećjfże przy-

*) NajwięGój guzkówjotrzymaliśmy od prof. S i g mu n -  
d a ,  następnie od Prof. H e b r y  z okolicy cą§ści płciowych 
osób ciemiących po oz^ści na klykciny k o ifty s tfl jeden 
zaś guzek od Trof. M a u t b n e r a  z Insbruku z powieki 
górnej osoby starszej, która przebyła śluzoropotok powie­
kowy.

rzut może pochodzić nie z gruczołu lecz ze źródła 
wspólnego położonego zewnątrz tegoż.

Za uciskiem wywartym na boki guzka wydziela 
się z ujścia otworu ciecz do mleka podobna; gdy ze?s 
ucisk wzmożemy, wtedy 'cały guzek, jeżeli otw ór 'jego  
jest dość obszernym, wypukła się przez takowy na 
zewnątrz.

Cztfsto zapala się też skóra nad takimi guzkami 
mianowicie w miejscach wystawionych na tarcie lub 
zaprzenie.

W jednym z przypadków, które badałem, guzek 
mięczaka zaraźliwego, szeroko był osadzony w skórze 
właściwej i pokryty skórą bladą, a w ujściu szerokiem 
znajdowała się ciecz mleczna. Składał się*on z dwóch 
gronek gruczołowych, z których każde miało osobne 
u jście, a którego wnętrze próżnem się okazało, ponie­
waż podczas przecinania, treść'1 miękka po największej 
części wypłynęła. Oba gronka były oddzielone od siebie 
przegrodą tkanki łącznej. Skóra właściwa w sąsiedztwie 
była niewiele zmieniona; im bliżej do ujSóia tśmbar- 
dziej traciła razem z warstwa’  śluzową na grubości; 
a górna eześć skóry właściwej była jakby przez guzek 
rozepchaną. Brodaweczki u szerokiej podstawy jeszcze 
wydatne, ku szczytowi guzka, mianowicie po stronie 
lewej były zupełnie wyrównane. Ani sama skóra wła­
ściwa , ani warstwa śluzowa, ani też przyskórkowa nie 
zgrubiały nad guzkiem.

Gronka gruczołowe były od strony skóry właści­
wej dokładnie ograniczone i okazywały wypuklenia 
włosorzędne w niektórych miej]mach wprawdzie skąpe, 
w innych jednak liczne, w postaci gronek oddzielonych 
od siebie nizkiemi przegrodami.

Samo gronko składałp się, jak to już opisali 
Y i r c h o w ,  P a t e r  s o n  i inni, z warstwy skórnój przez 
przybłonek utworzonej i rozmaicie grubej, tudzież z luź­
niejszej treści. Warstwa graniczna okazywała jużto 
jeden tylko rząd komórek dobrze utrzymanych, naj­
częściej wałeczkowych, jużto liczne pokłady takowych. 
W tym ostatnim przypadku komórki były rozmarde 
ukształcone, mianowicie te , które leżały wyżej.

Treść ich ma zawsze! znaczny połysk , obrysy ich 
są o wiele wyraźniejsze, niż odpowiednich komórek 
warstwy śluzowej, mają “osfre brzegi i kątyd ponieważ'* 
będąc gęsto ułożone, ugniatają się wzajemnie w roz­
maitych kierunkach. W  pośrodku ich treści stężałćj; (H- 
łyskującej,‘ żupcłnie jednolitej, występuje wyraźnie jądro 
podwójnie obrysowane pęckerzykowate. Im bliżej ku 
środkowo gronka, tern komórki te są większe; treśh 
ich staje się drobnoziarnistą, jakby i Uproszoną; tu 
i owdzie widać komórki z d\Ś)ma jhdertehni.
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Z powiększeniem się,kom órek, w treści najwięk­
szej icli liczby okazują «ię jednolite masy okrągłe lub 
podułżne, ostro obrysowane, błyszczące, które wypie­
rają na bok jądro z resztą treści. -W  niektórych zaś 
komórkach ją d ro , które napełniło sifjlicznem i kule­
czkami blyszczącemi zdaje się być zamienionem wj po­
dobną m asę, która nie daje sie wyciągnąć- eterem, wy­
skokiem bezwodnym i terpentyną, w karminie przybie­
ra barwrę różową bladą, a w jodzie brunatną. Część 
obwodowa pierwotworu (protoplasma) przeistacza się 
ostatecznie wr błonkę, tak, że w miejscach, w których 
leży gromadka takich komórek, wspomniane blonki, 
gęsto obok siebie ułożone, twoi ziT sieć wazką, w kar­
minie niezabarwioną i jasno połyskującą, w której 
oczkach ułożone są rzeczone ciałka okrągłe lub po­
dłużne, w karminie blado-różowo zabarwione. Na in­
nych miejscach reszta pierwotworu komórkowego 
napełnia się ziarnkami tłuszczowymi i rozpada się 
w masę tłuszczową, w której w pewnych odstępmjh 
leżą niezmienione ciałka podłużne zwryż opisane, I te 
ostatecznie rozpadają się w podobną masę drob:nowrą, 
która jednak nie okazuje własności tłuszczu.

Przemianom opisanym ulegają jednak tylko te 
kom órki, które znajdują się na dnie wspomnionych 
zrazików wtororzędnych , podczas gdy komórki leżące 
w ujściu zrazika do jamy środkowej, spłaszczają się 
coraz więcej i przemieniają się wa łuseczki przyskórkowy. 
W  jamie środkowej zraz™  leżą więc jako przedłużenie 
zrazików pęcherzyki, które zawierają komórki blaszka­
mi przyskórkowemi otoczone, a, wewnątrz wr sposób 
powyżej opisany zmienione.

Na przekrojach poprzecznych pęcherzyki te wy­
glądają jak siatki komóikowy otoczone blaszkami przy­
skórkowemi.

Jak wyżej wypomnieliśmy skóra wd^ciwa pokry­
wająca mięczak zaraźliwy podpada często zropieniu, 
przezco takow y oti iera się, więdrieje i najczęściej byw a 
odtrąconym.

W  guzku wyjętym przez Prof. M a u t h n e r a  na­
stąpiło zropienie mięczaka, które dało się ,’z łatwością 
udowydnić obeępością licznych komórek wypocinowyck 
w tkance łącznej okolicznej.

Zachodzi więc pytanie a) czem są ciałka podłużne 
wypełniające komórki przyblonkoweji b) Z której części 
skóry prawidłowej choroba bierze początek i jak taki 
twrór ma być nazw7anym?

V i i’ c h o w nie mógł udowodnić, że ciałka w mo­
wie będące powstawały wywnątrz komórek przybłon-

W spom nien ie  z wycieczki 
na Zjazd przyrodników i lekarzy niemieckich.

(Ciąg clalszy).

Do najcelniejszych oddziałów Zjazdu pod wzglę­
dem doboru członków i wartości prac przedstawionych 
należał oddział ■ P o ł o ż n i c t w a  i G i n e k o l o g i i ,  
w którym zasiadali między innymi: Birnbaum z Gies­
sen, Breisky z Berna (w Szwajcarv i), Crede i Hennig 
z Lipska, Hegar z Freiburga, Olsliausen z Halli, 
Sckultze z Jeny, Spiegelberg z Wrocławia itd. W  od­
dziale tym Dr Ś w i d e r s k i  z Poznania miał mówić 
„o wstrzykiwaniach zaskórnycli!ergotyny w niektórych 
chorobach macicznych11; jednakże, z powyclu zbyt pó­
źnego zgłoszenia się, wykład ten przyszedł na porzą­
dek dzienny dopiero po odjeździe Dra Sw.

W  niezbyt licznym oddziale C h o r ó b  d z i e f c i ę -  
c y c h  Dr R o b i ń s k i  z Berlina mówił o wmętrzakack 
rzekomych (Pseudohelminlhen).

kowęyck, wierzy jednak w ich wytwarzanie się wewnątrz 
komórkowa, ponieważ całkiem odpowiednie tworj by­
wają i w innych sadzelach przyskórkowyck i tam po­
wstają wewnątrz komórek. Podług Y i r c h o w a  ciałka 
te bardzo wyraźnie marszczą się na powierzchni po 
dodaniu jod u , wody lub kwasów, w alkaliach zaś stają 
się blademi i przeświecającemu

Największe podobieństwo mają twory te do ko­
mórek tłuszczowych, na których dopoki tłuszcz nie jest 
wyciągnięty niemożemy widziffć*osłonki jądra istnieją­
cego jeszcze. I te ciała nie okazują w stanie rozwiuiętym 
żadnych innych części składowych; przedstawiaj ą się 
jako masy jednolite, okrągłe lub owalne, stężałe, bły­
szczące, które chemicznie nie zackowuiją się jak tłuszcz, 
w wielu jednak odczynnikach się zmniejszają i okazują, 
podobnie jak komórki tłuszcźpw7e , błonkę mniej więcej 
pomarszczona, dokładnie je  otaczającą.

Jak to poprzednio nadmieniliśmy, rozwój tych 
ciałek nie daje' się dostrzedz w masie m iękkiej, wy­
pełniającej jamę zrazika, lecz w części obw7odowrój, 
poniewraż znajdują się w komórkach dokładnie jeszcze 
utrzymanych i jądrami opatrzonych, gdzie z początku 
są m ałe, potem jednak się powiększają i wypierają 
jądro wraz z pierwotw7orem (protoplasma) Niekiedy 
zdaje się, że i w jądrze zachodzą podobne zmiany.

Twory te wiec powstają niezawodnie w przybłon- 
kach, podobnie jak ciałka tluszczowre w komórkach 
miąższowych gruczołów łojowych. Niemożemy ciałek 
tych uważać za twory obce ciału ( K l e b s ) ,  przyrody 
pasorzytnej, ponieważ ich rozw ój, jakoteż zachowanie 
się postaciowe i chemiczne przemawia zatem, że ta­
kowe powstały skutkiem przemiany klejmowej przy- 
Wo rików.

Najwięcej anatomów7 i dermatologów mvaża mię­
czak zaraźliwy za schorzały gruczoł ło jow y , tylko 
V i r c h o w  nie mógł się przekonać o tern, żeby cho­
roba wychodziła z gruczołu lojowrego; przeciwnie uw7a£a 
za punkt wyjęcia torebkę wlosowrą ponieważ ułożenie 
gruczołow:o-zrazikowe pochodzić miało o c z y w7 i ś c i e od 
pomnożenia wyściei iska przyskórkow7ego torebki włoso­
w ej, m o ż e  zaś i od bujania sieci Malpighiego, mia­
nowicie jej częąpi międzybrodawkow7ej. Istotną więc 
rzeczą powiada Yirchow, pozostaje to ty lk o , że mię­
czak zaraźliwy ze stanowiska umiejętnego jest przy- 
błoniakiem rozrostowym (hyperplastisches Epithehom). 
M i ę c z a k  z a r a ź l i w y  p r z e d  s t a w i a  s i ę  t a k  a n a ­
t o m i c z n i e  j a k  i f i z y o l o g i c z n i e j a k o g r u e z o ł ,  
ponieważ ma budowrę gruczołową i czynność podobną,

Ze w7szystkich oddziałów najliczniej uczęszczanym 
był Oddział H i g i e n y  p u b l i c z n e j  itd. Oddział ten 
umyślnie odbywał posiedzenia w godzinach popołudnio­
wych, ażeby w nich mogli brać udział członkowie in­
nych oddziałów. Ze znakomitszych uczonych w tym za­
wodzie uważałem w spisie obecnych tylko nazwiska 
C. Bóhma z W iednia, Reclama z Lipska, H. E. Rich­
tera z Drezna i Varentrappa z Frankfurtu n, M .; nie 
było zaś ani Pappenlieima, ani Pettenkofera. Rozprawy 
w tym oddziale (przynajmniej te , na których byłem, 
t. j. o wymaganiach higienicznych pod względem policyi 
budowmiczej—  i dezinfekoyi w cholerźe) zawiodły mo- 
j.e oczekiw7anie; byłoto —• sit nenia verbo —• przeżu­
wanie rzeczy znanych od dawna, a nawet powiedział­
bym , że niemal śmieśzne było uchwalanie glosowraniem 
pow7szechnem zdań nie ulegających w7ątpliw7ości, n. p. 
że nie trzeba budowrać na gruncie przesiąkniętym od- 
bycinami, —  że mieszkania piwnicze są niezdrowe itp. 
Posiedzenia tego oddziału były zresztą ze wszystkich
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jak gruczoł fizyologiczny t. j. że wydzielaj SŁ lada się 
bowiem ze zrazików, które są całkiem tak zbudowane, 
jak gruczoły gronkowe: zraziki składają się z komórek 
zupełnie podobnych komórkom miąższowym gronek, 
ponieważ wskutek przemiany w pierwotworze rozpadają 
się w masę zupełnie podobną wydzielinie gruczołów; 
ostatecznie mają zraziki i ,  podobnie jak w gruczołach 
gronkowych, ujścia, przez które treść swoją wydalają 
na zewnątrz.

Zachodzi tylko pytanie, czy te gruczoły są pier­
wotnie istniejącemi gruczołami łoiow7em i, których ko­
mórki miąższowe nie zamieniają hę w masę tłuszczową 
lecz klejniową; lab też czy są nowo wytworzone? 
W  pierwszym przypadku musielibyśmy zmianę tę uwa­
żać za chorobę komórek miąższowych, w drugmr ia 
nowotwór gruczołowy —  adenoma glctndularum seba- 
cearum. O nowotworze gruczołowym może jednakowoż 
tylko wtedy być mowa, jeśli możemy oznaczyć sposób 
jego wytwarzania się. Gdy zą.ś nie ma żadnego spo­
strzeżenia, któreby przemawiało za -wytworzeniem się 
mięczaka zaraźliwego z torebki włosowej, lub-tą/, z sieci 
Malpigbiego, a uwagi, jakoby, budowa gruczołowa po­
chodziła oczywiście, z pomnożenia przybłonka torebki 
włosowej, sam V i r cli o w zapewne nie uważa za dowód 
takowego rozwoju; gdy następnie znajdują, się w skórze 
gruczoły fizyologiczne całkiem podobnie zbudowane, 
a odmienna klejniową przemiana ich komórek miąższo­
wych wystarcza zupełnie, aby wytłumaczyć zmiany 
w nich występujące: musimy zatem obstawać przy zda­
niu, że mięczak zaraźliwy polega na przemianie klej- 
niowej komórek miąższowych gruczołów łojowych.

Gdyby zaś zostało udowocłnionem, że takowy nowo 
wytworzył się z torebki włosowej lub też z sieci Mal- 
pighiego; to nowotworu podobnego nie możnaby uznać 
za przybłoniak (epiihelioma) tylko za gruczolak (ade­
noma.) .  w którym nowo wytworzone komórki miąższowe 
zamieniły się w masę klejniową.

f i P r o s o  k l e j n i o w e  (-Oplloid M ilkm ) s k ó r y .
E. W a gn e r L) uważał u 54-letniej kobiety zgru­

bienie guzkowate skóry całego czoła.,«. nosa, okolicy 
szczęki górnej i skroniowej. Skóra okazywała na czole 
cztery głębokie fałdy podłużne i liczne fałdy poprze­
czne mniej głębokie, a odpowiednio miejscom wypu­
kłym liczne guzki twarde dochodzące wielkości prosa, 
które miały wejrzenie pęcherzyków, a nawet silniej 
uciskane nie pękały. Dopiero po głębszem nakłóciu

J) Arcliiv d. Heilkunde YII J. 1866. S. 463.

najburzliwsze, do czego, jak mnie objaśniono, głównie 
przyczyniła się zawiść., | między dwoma architektam' 
ze stolicy Cesarstwa Niemieckiego. Pierwszym powodem 
do burzliwego wystąpienia była propozycya inżyniera 
Piepera z Drezna, aby oddział podzielił się na dwie 
sekcye, t j. a) Higieny publicznej w ścisłćm znaczeniu 
i b) "Reformy urządzeń lekarskich. Burzę tę atoli szczę­
śliwie zażegnał prof. H. E. Richter oświadczeniem tej 
treści, że nie mą najmniejszego powodu do takiego 
rozszczepienia oddziału, albowiem kwestye reformy le­
karskiej rozbierane będą na osobnych zebraniach de­
legatów. Stowarzyszeń okręgowych lekarsuicb niemie­
ckich. Dalej, jak wiadomo, na przeszłorocznym Zjeździe 
oddział Higieny publicznej wybrał komisyą dla przy­
sposobienia pytań roztrząsać się mających na tegoro- 
cznem zebraniu. Otóż pierwsze pytanie przygotowane 
do tegorocznej dyskusyi by łotąk ie : „Czego pod wzglę­
dem Higieny ,mMicznej wymagać należy od ustaw bu­
downiczych ?“ Referentem był radca budowm. I dobr  ecbt,

guzka wydzielała się za uciskiem równocześnie z małem 
krwawieniem istota blado-żółtawa, przeświecająca i przy­
pominająca natychmiast klej gęsty.

Ciecz wypróżniona okazywała też cechy zwykłej 
istoty klejniową. Przybłonka nie widać było ani śladu, 
cała masa była zupełnie jednolita , słabo połyskująca 
i zawierała kilka włosków delikatnych.

W a g n e r  przypuszcza tu choroby gruczołów ło­
jow ych, jako sprawę, siedzibą zupełnie do p r o s a  po­
dobną.

Podczas gdy w tern ostatniem komórki są w kilka 
warstw ułożone i tłuszczowo przeistoczone: w przypad­
ku opisanym widoczna była zmiana klejniową takowych 
daleko posunięta; gdy tam jednak zmiana jest sku­
tkiem zatkania przewodu gruczołowego; w przypadku 
obecnym przewód gruczołowy dopiero następowo się 
zatkał.

iresztą zdaniem jego  nic nie przemawia za tern, 
żeby choroba wychodziła z gruczołów  potnych albo 
z torebek włosowych albo wreszcie z tkaniny samejże 
skóry. (D ok. nast.)

 <XA -----

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu 
oraz o kumysarniach.

Napisał
D r B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(Dokończenie — Z oh. Nr. 37.)

W  nowszej ftyniatryi widzieć można wyraźny zwrot 
do leczenia suchot za pomocą dyety wzmacniającej z do­
datkiem napojów wyskokowych.

Omijając użycie kumysu w suchotach, używające 
w Rosyi od dawien dawna wielkiej sławy, wspomnieć 
mi wypada, iż w Europie pierwszy F u s  t e r  ( ‘) zwró­
cił uwagę lekarzy na skuteczność wzmiankowanego le­
czenia, przedstawiając w roku 18*4,5, Akademii paryzkiej 
nową metodę leczenia suchot za pomocą mięsa suro­
wego i rozcieńczonego wyskoku. Zadawał on chorym 
100— 300 Grm. surowego mięsa wołowego lub skopo­
wego startego na papkę i co godzina po łyżce stołowej 
napoju złożonego ze 100 Grm. wyskoku (20° Baumego) 
i 500 Grm. wody osłodzonej.

( ')  U l l e r s p e r g e r  1. c. str. 256— 258.

z B erlin a ,/s .tron n ik  w y w o z u  n i e r c z y s t o ś c i z  miast 
który, przyznać trzeba, z wielkiem umiarkowaniem 
i bardzo jasno przedstawił w streszczeniu kilka wa­
żniejszych kwestyj zdrowotno-budowniezyck. Przy dru­
gim punkcie tego pytania ,, t. j. gdy rozprawiano o grun­
cie przeznaczonym pod budowy miejskie, zabrał głos 
radca budown. Y, i e b e  (także z Berlina), s t r o n n i k  
k a n a l i z a c y i ,  i w namiętnej mowie zaczął rzecz 
naciągać do nieszczęsnej kwestyi: ..kanalizacyi lub 
wywózki nieczystości*,—  a gdy przewodniczący dwu­
krotnie zwrócił jogo uwagę, odstępuje od przedmiotu 
rozpraw, usiadł niedokońezywszy i protestując głośno 
przeciwko rzekomemu naruszeniu woluoś.ęi rozpraw 
Nazajutrz rano czytaliśmy w „ Tageblaei6u zjazdu ogło­
szenie tej tre:jęi: Z uwagi, że Komisya Higieny publi­
cznej Zjazdu, postawiwszy tezy i wyłączając wolną 
dyskusyaH wątpliwem uczyniła ścisłe badanie; upraszą* 
si_  ̂ wszystkich tych, których ta rzecz obchodzi, na 
naradę w Hotelu pruskim, celem założenia Towarzy-
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W  późniejszej pracy przedstawionej Akademii d. 
18 Czerwca 1866. ( l) F u s t e r ,  na podstawie 2000 spo­
strzeżeń dochodzi do wniosków, które nie od rzeczy bę­
dzie tutaj powtórzyć.

„1) Lek mój niema celu wtrzymania trawiącego 
rozwoju suchot lub innych chorób wyniszczających. 
Skuteczność jego objawia sio przez przybywanie sil, 
żywszy wyraz twarzy i zdrowszą cerę, wzmaganie się 
chęci do jadła i przybieranie na waclze ciała. Chorzy 
przybierają na wadze przy mojem leczeniu w ciągu 
miesiąca o 2— 6 kilogramów.

„2) Gorączka trawiąca, biegunka i poty rozlewne 
ustępują.

„3) Miejscowe zboczenia w budowie przyrządu 
oddechowego doznają polepszenia.

„4) Skuteczność tego sposobu leczenia nie jest 
jednakową u każdego chorego.

„5) Najskuteczniejszym okazuje się on w przypa­
dkach niezbyt rozwiniętej choroby, jeżeli wszelkie wa­
runki higieniczne będą zachowane.

„6) W  każdym razie mój sposób leczenia przedłu­
ża znacznie życie chorych."

W  obecnej chwili B r e h m e r  w Gerbersdorf 
i S p e n g l e r  w Davos przy pożywnej dyecie zalecają 
bardzo dla suchotników użycie wina i chorych swoich 
winem leczą.

Ja sam przekonałem się w trzech przypadkach 
rozwiniętych suchot płucnych o skuteczności środka 
używanego przez B r e h m e r a  przeciw potom rozpływ- 
nym, polegającego na wypiciu na wieczór szklanki mleka 
z dwiema łyżeczkami dobrego koniaku. Szczególniej 
w praktyce między ubogimi zaleca się zadawanie su­
chotnikom mieszanki przez lekarzy angielskich używanej:

Bp. Sp. Vini galic. (Cognac) Aq. cinnam. ana £1' ’ 
Sacchari f/3. Vitella ororum Nro duo. Ds. 1— 3 łyżek 
na dzień.

O skuteczności tego środka przeciw gorączce 
i potom towarzyszącym suchotom, miałem sposobność 
się przekonać podczas mej praktyki poliklinicznej w Mni- 
chowie.

Do środków wzmacniających wyskokowych należy 
także kumys. Że za pomocą kumysu można w leczeniu 
suchot otrzymać świetne skutki, o tem nie wątpię, lubo 
przyznać muszę, iż dotychczasowa kazuintyka leczenia 
kumysowego nie jest należyc ie opracowaną. W  piśmien­
nictwie kumysowem napotykamy częstokroć bezwzglę-

( ')  Archires generales, Aout 1866. p. 242.

stwa niemieckiego Higieny publicznej...." Przez cieka­
wość poszedłem na to zebranie i przekonałem się 
o znakomitem fiasco tej Targowicy; albowiem oprócz 
zwołujących zebranie, pp. inżynierów Piepera i Wiebego 
przyszło tylko trzech członków zjazdu. Tenże inżynier 
Pieper złożył nazajutrz w Zarządzie zjazdu wniosek 
tej osnowy: „Z  uwagi, że oddział Higieny publicznej, 
począwszy od Zjazdu 43go, wielokrotnie już wykroczył 
przeciw § 21 Ustawy Towarzystwa, według którego 
nie można uchwalać tez naukowych ani na posiedze­
niach ogólnych, ani na sekcyjnych; Zjazd zechce uchwa­
lić : że oddziału Pligieny publicznej nie uważa za część 
składową 45go zjazdu przyrodników i lekarzy niemie­
ckich, dopóki rzeczony oddział sprzeciwia się ustawie." 
Nie wiem, jakiego losu doznał ten wniosek, gdyż miał 
być roztrząsany dopiero na trzeciem posiedzeniu ogól- 
nem na którem już nie byliśmy; sądzę jednak, iż go 
nieuwzględniono i że oddział Higieny publicznej rato­
wał się tem tłumaczeniem, iż głosowano nie nad z a -

dne pochwały dla tego leku, zamiast istotnych dowo­
dów o jego skuteczności.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że kumys nie 
wy ruguje używany J i we ftinoterapii sposobów leczenia 
mlekiem, i wodami mmeralnemi. Nie jest mojem zada­
niem podawać tutaj odrębne wskazanie dli' każdego 
ze sposobów foniatrycznych. Każdy z nich ma sw ;e 
zalety i wskazania. Bądź co bądź, ftiniatrya pozyskała 
w kumysie szacowny środek, dla którego jednak dopie­
ro od przyszłych spostrzeżeń możemy się spodziewać 
ścisłych wskazań, bo, jak powiedział M o r g a g n i :

„Nulla autem est alia pro certo noscendi via, wisi 
ąuam plurimas et morborum et disectionwni historias, 
tum aliorum, tam proprias collectas habere et inter se 
comparare. “

Przedewszystkiem nie należy uważać kumysu za 
swoisty lek przeciwsuchotmczy (specificum antiphmicum) 
lub oczekiwać# od niego szybkich dzielnych skutków. 
Ani na błonę śluzową ani na miąższ płucny nie wy­
wiera on swoistego wpływu, lecz p o d n o s i  t y l k o  o d ­
ż y w i a n i e  do czego higieniczno - dyetetyczne zacho­
wanie wielce się przyczynia.

Z prowadzeniem w użycie nowych leków trzeba 
postępować ostrożnie i umiejętnie aby nie skompromi­
tować leku posiadającego nieraz rzeczywistą wartość 
i aby z krainy marzeń farmakologicznych nie spaść 
w bezdenną przepaść lekarskiego skeptycyzmu.

K ila  dziecięca.
Ustęp z dzieła Dra Edm. Langleberta p. n. Iraite tłieoriąue et 

pratique des maladies yeueriennes.
Tłumaczył W ła d y sła w  Kochański, kand. med.

V.
Leczenie swoiste k iły dziecięcej. Pytauia tyczące się karmienia 

Trudności zachodzące vt tym względzie. Leczenie mleczne 
czyli pośrednio Loczeui? bezpośredni?# Rtęć zad iwana do 
wewnątrz. Wcierania rtęciowe. Jodeit potasu. Naparzania 
jodowe. Leczenie miejscowe. Zebranie ogólne.

Leczenie swoiste kiły dziedzicznej podobnie jak 
i leczenie zapobiegające, porusza pytania nader ważne 
dotyczące się higieny i moralności, których rozwiązanie 
rozmaicie kreślone przez autorów, przedstawia ze wszech 
stron nie małe niebezpieczeństwa i trudności.

Dziecię przychodzi na świat w warunkach któ­
re dają wielkie prawdopodobieństwo, jeśli nie pewność 
że kiła niebawem rozwinie się u niego. Komuż po­
wierzyć jego karmienie?

s a d a m i  n a u k o w e m i ,  ale nad s z c z e g ó ł a m i  p r a ­
k t y c z n e  mi  Higieny publicznej.

Na drugiem posiedzeniu ogólnem (dnia 14. Sier­
pnia), o którem teraz z kolei pokiotce zdam sprawę, 
najważniejszą ze spraw bieżących był wybór miejsca 
następnego zjazdu, który tym razem padł na W i e s ­
b a d e n .  Potem nastąpił wykład profesora D u b o i s  
B e y m o n d  z Berlina „o granicach poznania natury", 
którego treść była następująca. Przez poznanie natury 
rozumiemy sprowadzenie zmian w świecie cielesnym do 
ruchów atomów, sprawionych przez siły centralne tych­
że. Przez takie sprowadzenie, gdzie się takowe uda, 
dążenie nasze do poznawania przyczyn zostajęlhymcza- 
sem o tyle zadowolonem, iż przez to przyczyny ruchów 
w świecie cielesnym sprowadzone są do stałej ilości 
energii ruchowej i potęgowej (kinetische und potentielle 
Energie), przywiązanej do stałej ilości materyi. Po­
myślawszy sobie w ten sposób wszystkie zmiany w świe­
cie sprowadzone do mechaniki atomów, mielibyśmy
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Jeśli matka może je sama karmić, trudności ustę­
pują. Ona tylko sama powinna wypełnić ten obowiązek; 
który dla niej nie przedstawia niebezpieczeństwa. Lecz 
jeś li, co najczęściej się zdarza, kila, która zaraziła 
dziecię, wysuszyła lub zmieniła wydzielinę sutków 
czyli-pokarm matki, jeśli mleko jej jest zbyt rzadkie 
i pozbawione pierwiastków odżywczych, abj mogłc dostar­
czyć dziecięciu pożywienia dostatecznego lub jeszcze jeśli 
jakiś przypad miejscowy, np. ropień, przeszkodzi kar­
mieniu; jak się ma zachować lekarz wezwany dla za­
radzenia brakowi pokarmu macierzyńskiego?

ł.iektórzy autorowioj zajmując się przedewszyst- 
kiem zdrowiem dziecięcia , nie lękali się radzić w takim 
razie przyjęcia mamki zdrowej. Wprawdzie zalecają oni 
czynne użycie różnych środków zapobiegających, gdyby 
kiła objawiła się u noworodka. Mamka, mówią oni, 
powinna powlekać swoje brodawkę ciałem tłustem 
i przestawać podawać piersi, gdy spostrzeże najmniej­
szą szczelinę; zmiany, które u dziecka powstaną na 
wargąch, języku itd. n a le ż y  natyphmiast energicznie 
leczyć miejscowo przez przyleganie. Rada ta wydaje nam 
się naganną. Dość jest zastanowić się chwilkę nad stosun­
kiem mamki do dziecka, które codziennie o każdej po­
rze musi pokarmiąć, aby poznać jak niedostateczne są 
te rady i przestrogi. Jakąż ochroną, pytam się, będzie 

-cieniutka warstwa masła lub maści przeciw działaniu 
ciągłemu ssania przez 10 lub 15 minut? Co do przy- 
żegania miejsc zmienionych w lamie ustnej dziecka, 
jak je  zastosować na czas to jest przed wszelkiem ze­
tknięciem? Jak wiedzieć czy pierwsze przyżeganie bę­
dzie dostatecznein do zupełnego i bezpowrotnego zni­
szczenia jadu? To wszystko jest zupełnie niemożebnem 
i nie lękam się oświadczyć, że mamka w takich umie­
szczona warunkach nie ma podobieństwa jak 1 : 20 
uchionienia się od zarazy! Ztącl kłopoty, zmartwienia 
niezliczone dla rodziców odpowiedzialnych przed wła- 
snem sumieniem i przed prawem za niffizc0=łś'cie wy­
wołane, nie mówiąc już o odpowiedzialności moralnej 
ściągającej sifA także do lekarza, który przez swą radę 
stal się wspólnikiem złego.

Lecz może mi kto odpowie, jeśli mamka, którą 
uprzedzono o stanie dziecka, zachęcona jednak zna- 
czniejszem wynagrodzeniem, dobrowolnie zgodziła się 
narazić się na mebezpieuzeństwo, czyż więc rodzice 
i lekarz podlegają odpowiedzialności moralnej ?' Ro­

dzicom, którzy nie wiedza jak smutne mogą byćł ztąd 
następstwa można to jeszcze wybaczyć *?!ale zupełnie 
inaczej rzecz się ma z lekarzem, który bardzo dobrze

wszechświat rozpoznany ze stanowiska przyrodniczego. 
Pomyśleć sobie można, jak L a p l a c e  pierwszy to wyrzekł, 
taki stopień poznania natury, na którym sprawa świata 
da się wyrazie formułą matematyczną. Duchowi dosta­
tecznie pojętnemu, a mającemu formułę świata, przjr 
szłość i przeszłość byłaby odsłoniętą. „Duch ludzki 
w wykończeniu, jakie umiał nadać Astronomii, przed­
stawia nam słaby obraz takiego ducha." Od wzoru 
tego jednakże, ma się rozumieć, jeszcze bardzo jest 
oddalonym. Ażeby pojąć jak daleko nam jeszcze do 
takiego poznania, iakie dałaby formuła świata, wy­
starczy ta jedna uwaga, że chcąc wyprowadzić tę for­
mułę należałby najprzód wszelką jakość sprowadzić do 
rozmaitego nagromadzenia i ruchu materyi jednolitej. 
Ale duch ludzki, jakkolwiek dalekim jest od ducha 
pomyślanego przez Laplace’a, wszelako podobny jest 
jem u, albowiem go pojmuje. Niemożność wyprowadzenia 
formu ty świata uh jest zasadniczą, ale polega na tern, 
że fakta, z których ma być wyprowadzoną, są zbyt

zna smutne przykłady zapisane w nauęe, że choroba 
na która, dobrowolnie narazi się mamka, nietylko grozi 
jej własnemu zdrowiu i istnieniu, lecz że może jeszcze 
od niej udzielić się jej mężowi, osobom otaczającym, 
dzieciom już żyjącym lub mogącym się narodzić,',' innej 
mamce itd. Jestto prawdziwe niebezpieczeństwo grożące 
społeczeństwu, wobec którego dla lekaiza postępującego 
sumiennie, mniej znaczy niebezpieczeństwo pojedynczego 
dziecka, albowiem życic tego dziecka jest i tak bardzo 
niepewne z powodu zakażenia, jakiem jest dotknięte.

Pójdźmy dalej i przypuśćmy, że ugoda zawartą 
została między mamka i rodzicami bez wiedzy lekaiza. 
Czy tenże dowiedziawszy się o tein i zamiast pochwalić 
to postępowanie, jak chce p. Diday, nie powinien raczej 
wymagać od rodziców największej baczności i nauczyć 
mamkę środków ostrożności, jakie ma zachowywap j* 
To,^;co powiedziałem powyżej, wykazując, że ostro­
żności te są niedostatecznej pozwala przewidzieć moją 
odporńedź. Zamiast winszować sobie takiego stanu rzeczy, 
lekarz powunien podług mego zdani i ,  zachęcić rodziców 
do odstawucnia dziecka od mamki, jeśli nie natychmiast 
to przynajmniej skoro tylko najmniejsze objawy wskażą 

• u n i ’ ] bliski wybuch choroby. W tym przypadku jat 
i w innym, gdzie grozi niebezpieczeństwo, wszelkie pół­
środki i ustępstwa ze strony lekarza byłyby wielkim 
błędem.

Co więcej, powiem, że nawet w przypuszczeniu, 
że kiła dotknie tylko mamkę nie zgodziłbym się do­
browolnie poświęcić zdrowie kobiety silnej i młodej 
w zamian za przysziośćupawsze bardzo wrątpliwą dziecka 
kilawego. Aby zapobiedz wielkim n edogodnościom ży­
wienia nowrorodków kiławych, gdy sama matka nie 
może go karmić radzono „powierzyć ie mamce już za­
rażonej, i która, tein samem wolną będzię w najwię­
kszej liczbie przypadków od nowego zarażenia. "^Środek 
ten będzie zapewne najlepszym, jednakże pod warun­
kiem żeby zarażenie mamki już przeszło dawno i żeby 
jej choroba sto.sownie leczona nie pozostawiła żadnych 
śladów, ani zmian w mleku co do ilo|ci lub jakości.

Trudności jednak w znalezieniu kobiety, klóraby 
łączyła w sobie te warunki są najczęściej nieprzezwy­
ciężone. Pozostaje więc jako jedyna ucieczka, karmienie 
sztuczne przez kozę łub oślicy. Sposób ten karmienia 
zapewne dalekim jest od zalet pokarmu matczynego lub 
dobrej mamki, powiększa on jeszcze niebezpieczeństwo 
którem już tak zagrożony jest ustrój dziecięcia; lecz 
z dwóch niebezpieczeństw7 należy wybrać mniejsze i tutaj 
powtarzamy nie można się wahać między tern osta-

rozprószone, niedostateczne; wielorakie i powńkłane. 
Duch pomyślany przez Laplace’a może zatem niejako 
być miarą tego, co nasz duch potrafi; granice'Czynności 
owego duclia będą niezawodnie granicami naszego. Otóż 
dwa są kierunki, w których napróżno staramy się po­
siewać się naprzód. Najprzód poznanie natury wyzćj 
określone nie jest poznaniem prawdziiyem. Usiłując 
pojąć ter stale warunki, do których dałyby się sprowa­
dzić wszystkie zmiany w świecie cielesnym, napotyka­
my sprzeczności, których niepodobna pogodzić. I tak 
niepodobna pojąć atomu jako malutkiej niepodzielnej 
masy bezwładnej, z której jednak siły wychodzą. Nie­
możność pojęcia istoty materyi i siły stanowi zatem 
jedne granicę poznania natury. Pominąwszy więc tę 
trudność, moglibyśmy tymczasem pojąęftwszechświat. 
Nawet przez pojawienie się życia na ziemi, wszechświat 
jeszcze się nie staje niepojętym. Albowiem życie samo 
przez się.'ze stanowiska badania teoretycznego natury 
me jest niczem innem, tylko nagromadzeniem cząste-
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tniem a niebezpieczeństwem prawie pewnem, że się 
stworzy nowe gniazdo zarazy, z którego takowa roz­
szerzy się w oliwili obecnej i na przyszłość do niezli­
czonej ilości osób.

Zresztą, lekarz czuwając bąćznie i nieodstępnie 
nad dzieckiem, które'powierzono jego opiece i otacza­
jąc je  staraniami higienicznemi może zmniejszyć do 
pewnego stopnia szkodliwość' karmienia sztucznego. 
Powietrze wiejskie, temperatura Zawsze łagodna i je ­
dnostajna, czystość ruch umiarkowany, są lównież 
warunkami. od których najczęśmej zależy powodzenie 
leczenia.

Karmienie przez kozę lub oślicę jest zawsze wyż- 
szem nad karmienie smoczkiem, należy więc zawsze dać 
mu pierwszeństwo jeśli okoliczności na to pozwolą’ 
Dodajmy, że gdy dziecię urodziło się na pozór zdrowe, 
można je dać karmić mamci przez idwa miesiące to 
jest aż do czasu, w którem zwykle zjawiają się przy­
siady zakażenia, co pozwoli narzędziom trawienia wzmo­
cnić się i przez to łatwiej znosić karmienie sztuczne. 
Nie potrzebuję dodawać, że nawet karmiąc sztucznie 
dziecię kilawe, osoba mająca około niego staranie ja- 
ltotóż otaczający ją , powinni czuwać i wypełnić wszel­
kie ostrożności, dżeby uniknąć zarażenia.

Ścisłe przepisy, jakie wskazaliśmy, stosują sie 
tylko do dzieci, które przyszły na świat z przypaclami 
kiławemi lub ze znakami i w warunkach, które nie 
pozwalają wątpić'4’o blizkióm ich wystąpieniu. Lecz gdy 
okoliczności są takie, że zakażenie kilawe noworodka 
chociaż możliwe, jest jednak niezbyt prawdopodobnym, 
gdy np. sam tylko ojciec miał kile i gdy wszystko po­
zwala wnosić, żejuż dawno z niej się-wyleczył; można 
będzie bez wielkiej obawy, oddać dziecię do karmienia 
mamce zdrowej. Roztropniej będzie wtedy nie robie jej 
żadnej wzmianki, któraby mogła wzbudzić jej podej­
rzenie co do stanu dziecięcia; albowiem może się zda­
rzyć, że przesadzając niebezpieczeństwo, na które sądzi 
się być narażoną, starać się będzie' uniknąń/żetknmcia 
z dzieckiem, odmawiając 11111 często piersi, bądź też 
podając mu smoczek. Jedyną ostrożnością będzie poddać 
tę ostatnią dozorowi lekarza, który, skoro pokaże si& 
najmniejszy objaw podejrzany powinien natychmiast 
zawieśić karmienie naturalne.

Środki lekarskie, jakich należy uży wa(Vw leczeniu 
kiły dziecięcej, dziedzicznej lub nabytej, są też same, 
co przeciw kile osób dorosłych; są to pnzbtwory rtę­
ciowe i jodek potasu; tylko dawki i sposób zastosowa­
nia jest odmienny.

czek w położeniu mniej lub wi‘dcej stałej równowagi 
i wprowadzenie wymiany materyi, po części wskutek 
sił napiętych (SpannJcrdfte), po części wskutek ruchu 
przeniesionego z zewnątrz. Nieporozumieniem byłoby 
chcieć upatrywać tii coś nadprzyrodzonego. Najbujniej­
sze życie mogłoby pokrywać ziemię od równika aż do 
biegunów, a jednak świat nie przestałby być pojętym. 
Teraz jednak przychodzi znowu coś niepojętego, mia­
nowicie ś w i a d o m o ś ć ,  nawet w najniższej postaci 
tejże, jako uczucie przyjemne i przykre. Dawniejsze 
dowody niemożności wzajemnego działania materyi i du­
cha straciły w naszych czasach swą moc z powodu 
podstawy dualistycznej na której się opierają. Najprzód 
przypuszczają suhstancyę duchową pozbawioną wszel­
kich przymiotów materyalnych, potem zaś uważają to 
za nowy wynik, że między materyą a tą nową substancyą 
nie może być żadnego działania wzajemnego. Dowód 
zatóm, że sprawy ducnowe, wbrew zdaniu wielu, nie 
dadzą się nigdy pojąć z warunków materyalnych, po-

Większość lekarzy przekładała niegdyś leczenie 
przez pokarm czyli pośrednie. W tym celu zalecali 
użycie rtęci bądź matce bądź mamce ^  aby lekarstwo 
doszło dziecka za pośreunietwem wydzieliny sutków. 
Jeśli dziecię żywione było sztucznie, wcierano maść 
rtęciową zwierzętom (kozie lub oślicy), która dostar­
czały mleka.

Żałuję, że ten sposób leczenia poszedł w zapo­
mnienie; ponieważ jest on bez zaprzeczenia najlepszym, 
szczególniej w kile łagodnej lub średniego natężenia, 
jak to potwierdzają liczne spostrzeżenia wykonywane 
przez najznakomitszych lekarzy, jakimi b y li: A s t r u c ,  
peż v r e t , F a b r e , R o s e n , C o l o m b i e r ,  S w e d i a u r  
itd. Z dzisiejszych PP. JBassere . au,  R o u c l i u t ,  D i -  
d a y  przytaczają również zadziwiające przykłady jego 
skuteczności.

Główny zarzut, jaki robiono leczeniu pośredniemu, 
zarzut nie dawno powtórzony przez P. C u ł l e r i e i  
jest ten , że mleko kobiety, która używa rtęci, nie za­
wiera jej nigdy ty le , aby wyleczyć dziecię. Prawda, że 
rozbiory, które uskutecznili biegli chemicy: PP. R e -  
v e i 1 i P e r s o n n e , wykazały, źe takieynlelco zawiera 
jej ilość nieskończenie maik. Lecz te rozbiory jakkol­
wiek przypuszczam dokładne, nie mogą mieć wyższości 
nad faktami wiarogodnen u , które wykazują działanie 
leczące tego mleka. Czyż nie wiemy, że nieskończenie 
małe ilości siarki, żelaza, lub innyćh istot kruszcowych 
zawarte w pewnych wrodach lekarskich, wystarczają do 
wyleczenia kv kilka BfflSodni choroby, aż dotąd opiera­
jącej się najwyższym'zadawkom lekarskim tegoż same­
go środka? Nikt nie wątpi zdaje mi się, że gdyby 
istniały źródła wód rtęciowych, jak siarczanyck, żela­
znych itd. źródła te chociaż zawierające mblo rtęci, 
pomagałyby daleko lepiej, niż wszystkie nasze uiepki 
i pigułki.

„Przypowieść ludowra, powiada P. Diday, uczy 
nas, że człowiek żyje tom co trawi, nic tem co je. 
Tak samo środek wessany, nie zaś zażyta ilości opro­
wadza wyleczenie. Otóż jeśli cąąsteczki rtęci, wydzie­
lane w mleku, przybywają ciągle do żołądka dziecię­
cego w formie najstosowniejszej dla ich wessania; co 
więcej, jeśli szczątki (jak doświadczenie pokazało) wy 
starczają do jego wyleczenia.... na zasadzie jakiejże nauk: 
ckcpcie porówmywać to działanie ze .skutkami cząstek 
soli podawanej przez was dwa razy dziennie, połkniętej 
która nie wiadomo, czy nie zostanie zaraz wyi zucpną 
niezmieniona w odchodachS (Dok. nast.)

winien być wyprowawadzony niezależnie od wszelkiego 
przypuszczenia o przyczynie pierwotnej tych spraw. Da 
się to uczynić następującym sposobem. Przez znajomość 
astronomiczną pewnego systemu materyalnego rozumieć 
taką jego znajomość, jaką mielibyśmy o systemie planet 
przypuściwszy bezwarunkową dokładność spostrzeżeń 
i wykończenie teoryi. Znajomość ta stanowi część wie­
dzy ducha pomyślanego przez Laplace’a i stanowi przeto 
najwyższy stopień znajomości systemu, do jakiej dojść 
moglibyśmy. Pominąwszy zatem tę okoliczność, że nie 
można pojąć materyi i siły, dążenie nasze do pozna­
wania przyczyn rzeczy ze względu na pewien system 
zadowolonem się czuje przez poznanie astronomiczne 
tegoż. Przypuściwszy, że doszliśmy do znajomości astro­
nomicznej mięśnia albo gruczołu, już pod względem 
tych narzędzi nie pozostawałoby nam nic do poznania. 
Przeciwnie zaś przypuściwszy, że nabyliśmy znajomość 
astronomiczną, mózgu: to wprawdzie wszystkie sprawy 
materyalne w tymże byłyby nam tak samo wyjaśnione
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Bolesław K o 11 e r rodem z Ciężkowic, syn lekarza 
ukończywszy nauki lekarsko-chirurgiczne w Akademii Józe­
fińskiej w Wiedniu, został w zeszłym miesiącu Doktorem 
wszech nauk lekarskich (Doctor der gesammten Heilkunde) 
oraz starszym lekarzem w wojsku Austryackiem i ma prze­
znaczenie do szpitalu garnizonowego w Krakowie.

KROMKA I ROZMAITOŚCI.

(J .B .) Mo no d .  O n o w y m  s p o s o b i e  l e c z e n i a  pu­
c h l i n y  j ą d e r  (hydrocele i t o r b i e l i  s u r o w i c z y c h . ' )

Autor, zapatrując się z tego stanowiska, że wszystkie 
wypociny surowicze powstają w skutek zaburzonej równo­
wagi między wydzielaniem a wsysaniem, stara się między 
niemi równowagę przywrócić i osłabione wsysanie podniecić. 
W  tym celu zmienia się najpierw nagromadzony płyn. 
Małą jego ilość wyciąga się za pomocą strzykawki Pravaza 
a natomiast wprowadza się tyleż wyskoku 4 0 % . Czynność

') Sclimidts Jahib. Allg. med. Ztag. 1872.

jak co do mięśnia lub gruczołu; wszelako same sprawy 
duchowe, nawrnt najprostsze, pozostałyby jeszcze równie 
ciemnemi, jak są obecnie. Jestto raz na zawsze rzeczą 
niepojętą, jakim sposobem gromadzie cząsteczek, C, 
H, N, O, P itd. może być nieobojętnem, jak leżą i jak 
się poruszają: tu więc mamy drugą granicę poznania 
natury. Nawet duch pomyślany przez Laplace’a prze­
kroczyć jej nie m ógłby; cóż dopiero mówić o naszym. 
Czy zresztą te dwie granice naszego poznania natury 
nie są może jedną i tą samą: tego nie możemy roz­
strzygnąć.

Następnie Prof. F i s c h e r  z Wrocławia odczytał 
rzecz o postępach pielęgnowania ranionych w wojnie 
w ostatnich dziesięcioleciach, mianowicie o pomocy do­
browolnej , o konwencyi genewskiej, o urządzeniu i za­
rządzie lazaretów, o leczeniu ran i skutkach tegoż 
o pomocy w opatrowiskach (  Yerhandplatze) itd., ze 
szczególnem uwzględnieniem doświadczenia z wojny 
francuzkiej i czeskiej. W ykład ten , jakkolwiek zajmu­
jący i obfity w szczegóły godne uwagi, znużył jednak­
że słuchaczy, jak zwykle tego rodzaju wykłady c z y ­
t a n e ;  uważałem też pewne szemranie niezadowolenia,

tę powtarza się co 4ty lub 5ty dzień aż do zupełnego ny- 
gojenia, a wstrzyknięcie gramma wyskoku jest dostatecznem.

Za pomocą tego sposobu uleczył autor w wielu przy­
padkach puchlinę jąder i wól torbielowy. Sposób ten, zale­
ca się tem, że jest uiebolesny, że nie sprawia zapalenia, 
albo innej przypadłości, nie niszczy osłon i dozwala cho­
remu zajmować się swoim zawodem bez przerwy. Głównie 
zaleca autor ten sposób w leczeniu puchliny jąder, torbieli 
surowiczych, torbieli jajnikowych z treścią surowiczą, pu­
chliny stawów, rdzenia pacierzowego (hydrorhachs)  i t. d.

* L e c z e n i e  c h o r y c h  ś w i e r z b  o w a t y  cli  p r z y ­
c h ó d  n i c h .  Dr. J. W e i n b e r g  używa w tym celu maści
ze styrakowca. W  lżejszych przypadkach, albo gdy skóra 
jest delikatniejsza, przepisuje taką maść: Rp. St.yracis liąuid. 
30,00, Olei oliv. 8,00 —  DS. wetrzeć ia dwa razy, po 
kąpieli.

Gdy skóra jest grubsza, używa z dobrym skutkiem 
następującego przepisu podług Dra W i l k i n s o n a :  Rp. Sty- 
racis liąuid., Flor. sulfuris, Cretae alb. ana 15,00, Sapon. 
virid., Axung. porci ana 30,00. MDS. Wetrzeć przez 2— 3 
wieczory. Maść ma barwę żółto-zielonkowatą i woń dość

I przyjemną; 3 6 -  90 grm. (1 — 3 unc.) wystarcza do wyle-
| czenia; kąpieli zwykle nie potrzeba. (W ien. med. Woch.
II 1872. Nr. 5.)

gdy prof. F. pochwalił pomoc dobrowolną udzielaną 
ranionym przez siostry miłosierdzia. Podobneż szem­
rania, powtarzające się wskutek przewlekania się wy­
kładu, były powodem, że prof. Fischer, nie skończy­
wszy takowego, zeszedł z mównicy. Poczem większa 
część słuchaczy opuściła salę, tak , że rzeczywisty tajny 
radca Dr von D e c h e n , naczelnik górnictwa pruskiego 
już przed pustemi niemal ławkami miał wykład o roz­
woju Geologii w ostatnich łatach oOciu, zasługujący 
ze wszech miar na lepsze daleko uznanie. (C. d. n.)

 ------

TREŚĆ: Z zakładu Anatomii patologicznej uniwersytetu kra­
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Zmiany jakościowe wydzieliny gruczo­
łów  łojowych.— L u t o s t a u s k i :  0  działaniu i użyciu leczuiczem. 
kumysu oraz o kumysarniach. — L a n g l e b e r t :  K iła dziecięca.— 
Wiadomości urzędowe.— Kronika i rozmaitości.— Odcinek: Wspo­
mnienie z wycieczki na zjazd przyrodników i lekarzy niemieckich.—

Redaktor odpowiedzialny: Prof. D r St. Janiko w ski.
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_ Z PODFOSFORANU WAPNA i BODY j
| m m ** « zz ■ ■ u  jeł o o z  ■ ■ ja ł ,  nr— jm .
I który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w Suchotach i marnieniu ! 
| dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W P a ry żu , sprzedają s ie j 
j w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykieta noszącą stempel fa - i 
I bryki P. Swanna, 12, rue Castiglione w Paryżu. (22) |
I  W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „K oron ą "  p. J. Trauczyńskiego. k
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Z d r o j e  H a r t § l i i a d ^ l i i e
Mkhlbrunn Sdilossbrunn i Sprudelbrunn.

IJ Pastylki i sole karlsbadzkie.
I T a r l c H i t f ]  R °d z ' me wody lekarskie harlsbadzkie, w skutek nadzw yczaj- 
H a ł l a u d U  n gj skuticzności w  ogrom nej liczbie przypadków, stoją  na cze ­
le wszystKich wod lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruczołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak  przy zdro­
jach . Zazwyczaj w ypija się rano codziennie jedna flaszka w dy, na ciep ło lub 
na zim no w przestankach 20sto  m inutowych, p izy  rucha umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeże li to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
w zm ocnienia rozwalDiającego działania wody karlsbadzkiej d daje się do nie' 
soli sprudlowej.

Woda lekaiska Karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztw a- 
lza jąco niż na ciepło.

N apełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydlą spru- 
dlowego i pastylek sprndlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach. Czechy).
H e n ry k  Mattoni.

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szan. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wode bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar­
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

Frau censtaadzka 
Borowina mineralna, sól źelezista, mułowp i ługi

do okładów, kąpiel z wyrobni borowiny mineralnej
Mattoni et Comp. w Francensbadzie

bardzo cenione jako średek zastępujący kąpiele borowinowe żeleziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
chorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność, 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo­
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżśj podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalz) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią­
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza g;uczołów kreskowych, w chu- 
robie angielskiej, w upośledzonym wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedo- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się %  funta tej soli, dla starszych 
dzieci 1 funt do kąpieli i takich kąpieli zal,.ca się 2  lub 3 na tydzień.

Ti tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo­
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 13- 6)

Praga 12 Lutego 1871.
B r  J a n  Steiner

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

Szczawa Glesłiubler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters).
JXT a j  c z y s t s z a  s z c z a w a  a l k a l o w a ,
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshiibler

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny sk ład :

W I E D E Ń :  Tuchlauben 14 , i Ma\imiiianstrassse 5. 
w KRAKOW IE: Filia zdrojow isk czeskich J. W entzla.

■u i hr ■- — suwa m aam a

WĘGIEL BEL OCA
uznany przez cesarską Akadem ię 

lekarską. .
A ^ ą i e l  H e > lo c «  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede­
wszystkiem własnościom pochłania­
jącym. Szczególniej zaleca się w na­
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądku,
„ Upośiedzonóm trawienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijania,
„  Tradnen trawieniu,
„ Kurczach żołądka,„ Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„  Cholerynie:

S p o s ó b  u ż y c i a :
* S e lI o c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r 0 - 

. s z k u lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek.

P i flaszeczki proszku 2  zlr.
> pudelka pastylek 1  zlr. 5 0  c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma- 
tąryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

J
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W ielk ie  p o w o d z e n i e  m ają  od H S 6 8  r. przez k ilka  l O O O c y  dobrych skutków uznahe
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w m r

ces. Kroi. a  UBU,, i Kroi. weg. uprzyw .

preparaty Wilhelma Abla
IMJIL.I l_______________ ,______: A 1,„   I 417*11 I i i i  4

0  
ańsza

i najlepsza 
o b s ł u g a

w salonie
fryzjerskim

Wilhelma

A B T A.-SSS-
N ajlepsze

d e l k o
c l  O  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z przesyłką, 
pocztową 20 cnt. 

W szelkie gatuuki war­
koczy, loków , szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony- 
wują się szybko i tanio. Za 
trudniająe bowiem przeszło 
zO pomocników, .jestem w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
auiż:eli wszyscy moi współ- 
zawodnicy. Szanowne damy 
cZeszę wedle najnowszych 
£Urnali, niemniej udzielam 
uauki czesania dam.

L 'w ft g a . Roboty z wło- 
S(jw, które przez długie 
nuszenie straciły kolor, far- 
buJ? Pr§dko i trwale po 
0 cnt. za łut, według da- 
e go wzoru.

Polecenia na wszystkie 
s i rony szybko wypełniam.

S ta d t , verlang'erte 
Kiirntnerstrasse 51  

und Neubau, N eu- 
baugasse 7 0 . W ie n .

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw.

f j f f  we do grzebieni. * dek do farbowanianieszkodliwy śro
w  ł  o  s  o  w .

Z c. k. patalogiczuego chemicznego instytutu.
P. » * . A b t  fryzyorowi i perfumiarzowi w Wiedniu.

Wyrabiany7 przez Pana środek do farbowania 
włosów nie zawiera w sobie, jako taki używany, 
żadnych szkodliwych zdrow iu , lub dla włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

Wiedeń 27 maja 1871.
Z  c. k. patologiczuo-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

I)r. J. F. Heller w. r.
Skutek tego artykułu do farbowania włosów 

jest niechybny, jeże,li się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zmienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały tę samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem użyciu 'wraz 
z potrzebnemi do farbowania szczotkami, misecz­
ką, grzebieniem 3 z ł r , bez rekwizytów 2 zł. 50ct.

Pasta do farbow ania
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo­
teczką i grzebykiem l złr.

M l e k o  p i ę k n o ś c i
czyli4"

środek upiększenia skóry
Skutek polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych l złr.
Prawdziwy w yciąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy­
wraca im naturalny ich kolor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
Ta wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk, u nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierpienia, którym 
inne środki nie pomogły, a używana według prze­
pisu jest także wybornym środkiem na uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie, l słoik z prze- 

Słoik z przepisem użycia zł. 1 ct. 80. pisem użycia 1 zł. 80 cnt.
Niemniej utrzymuję wszelkie pierwszorzędne tak wiedeńskie krajowe, jak i zagraniczne pa- 

chnidła, specyalności, jako t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę na zęby Dra Pfeffer- 
rnanna; anatherynową wodę do ust Dra J. G. P op pa ; pulcherinę, francuzką esencyę przeciw łupie­
żowi, Eau Athenienue etc. e tc , a w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% jak gdziekolwiek- 

j indziej, albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 

g y a a i B i H B i A  ręczy moje dobre imię.
Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem 

należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. "3^12 
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  “ W  1

w salonie fryzyerskim W .  A b R r t  - W i e n .  S t a d t  verliiii;sre .rt** , S A ;irn tiierst«vc* ise  f i l .  Fabrik, Neubaugasse Nr. 70.
T- Jakoteż u następujących firm: w W i e d n i u :  A. Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8 ; J. "Weiss, Tuchlauben- II. Schiffner,
Jiigerzeile; II. Haubner, ain I ło f; Dr Girtier, Freiung; J. B. Fliz, Stadt, Grabeu; J. Ritter, Stadt, Kothenthurmstrasse Nr. 16 .

Na prow incjach : W  M i n k o w i r :  J. Jahn, J. Dóning; w T a r n o w i e ,  W . T. A. W ielogórsk i; we h w n w i e ;  
P. Mikolasch, Z. Bucker; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F. Stecher; w Ł  n c u  J. Hanusteiner, C. Sedlak; w W i R n e r - N e n s t n i i t :
C. Donuer apt., R. Sdhmijcker. R Koltscharsch; w S a l z b u r g u :  A. Szlamer, A. Schwendmayer; w j f j n d e n :  J. Burgleitner 
apt., H. Kielhauser, .T. P ilz ; w T r y e śc ie : J Fischer; w P e sz c ie : J. v. Torok apt., A. Schądeberg fryz, K. Rennesch; | 
w 1 'resb iirg u  : F. Heinrici apt., J. Stoger i Syn, J. Westerlow; w S* r u d z e  : J. Furst apt., W . ICrausner, B Fragner, F. Ysetocka, I 
It. Schindler, A. Goldschmieth; w M a-itun : A. W . Wlassek apt ,  J. Bodendorfa spadk., J. Lehmann, A. Blumenthal fr.

Wszystkie moje w yroby opatrzone są moją marką ochronną urzgdownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są proszeni, 
aby kupująo, żądali wyraźnie w yrobów  Wilhelma Abta. " W

■W  I X . I 3 C E 3 L 3 M E A . S r r .  j
fryzyer, wyrabiacz parfumeryi, właściciel kilku ces. król. przywilejów itd.

, Najlepszy środek do pubadzenia porostu

Na tańsza 1 tttrzymania włosów.J  Od wieków znany, lecz trudny do wyrobu a
przezemnie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, którego 
nigdy nie można było otrzymać jako przedmiotu 
toaletowego przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu­
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pomijam przeto wszelkie przechwałki 
gdyż |JS®r więcej jak  1000 pism dziękczynnych 
sa; w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości me­
go wyrobu.

U euy w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukami mych c. k. uprz. preparatów tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od­
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł. 

l flakon czysto filtrowanego olejku z wonią htb 
i m j  a g n bez woni 1 złr. Jako pomada słoik elegancki 60c,
i T i y a e i H o  jako kosmetyk 50 ct. Pomada do farbowania wło­

sów7 na czarno lub ciemno w Szkle alabastro- 
wem słoik 1 z ł , jako kosmetyk 50 ct. Fomaua 
na trasy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry -włosami pokrytej i do zupeł­
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem 1 złr., kosmetyk 30 cnt. 
TTysiace tysięcy  

młodych łudzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
ś r o d k o w i  aa* p o r o s t  b r u d y 7,  

przez wieloletnie badania prawa natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z pra­
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho­

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brody 

posiadający skuteczność jako dotychczas uważano 
za niemożebuą, aby nawet a młodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
Wynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotno, próby u rozmai­
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie jest najlepszym dowodem doskonałości 
środka na porost brody.

Wilhelma Abta n ie n a j le p s z y  zupełnie
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D E P U R A T I F
d u  S A H T G

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych. 1

Dra C H A H Ł E  w Paryżu rue Yivienne, 36. • 
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerku- 
ryalnego przeciw li­
szajom, sylilitycznym 

________________________ranom, zanieczysz­
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60 000 listów dziękczynnych ze wszystlccli 
stron świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, 
a w sweln działaniu 
łagodny syiop Cytry­
nianu żelaza Dra Cha- 

_ _ _ _ _ _ _ kle, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zas 
swoich wątpliwe kubeby i kopnjwy z rzędu 
l̂ekarstw wypiera. Bądź w sprycowan iajF, bądź 
wewnętrznie uż\ ty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie n i znośne dolegliwości, jakiemi są: rztrzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherz-..

Z powyżej wymienionemi specyficzi.jmi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych ("Bai_s mi- 
neraux), maść przeciw - hemoroidalna. pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  H r » k o « i e  jedynie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, .ve Lwowie wapte| 
ce" p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul- 
laka, w Składach materyałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie* w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza.
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